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Cena pojedynczego egzem plarza 15 groszy^

z  DODATKAM I : „ O P I E K U N  M Ł O D Z I E Ż Y “ ,  „NASZ P R Z Y JA C IE L “ i „ R O L N IK “
Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
aa stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 80 gr kalde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

„Drwę^1“ wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł % doręczeniem 1,65 z! miesięcznie. 

K wartalnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 5,05 zł.
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Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet Numer t e le fo n u :  N o w e m ia s to  8«

Ifcruk i  wyómiMMmmq && m o. p. Aóxm  iełegr. i JDsrwęea*4 Newemiasto-Poi&orae.

Rok XI. N o»emi&sto-Pcmorze, Czwartek, dnia 8 stycznia '931
m m m m .tga^aa-

Nr. 4

Sanacyjna ewangelia 
o pctrzebie „d c iu e s z k i 

b a r b a r y z m u “ .
Sięgając myślę i pamięcią wstecz do dii*jów 

przsdthry atutowych, widzimy tern a niektórych 
narodów ju£ »ćwczs* wysckt stopień kultury 
I cywilizacji. Szczególnie dwa narody górują tam 
potęgą i sLą ducte i twym dcrobiUm kulturalnym 
wysoko ponad po ziem wszystkich łasych. Jestto 
naród grecki i rzymski. Ich dzida sztoki i na oka, 
lab twórczość dochowa w podziw nas wprawiają. 
A jednak mimo ich wysokiego poziomo omy altowe­
go i kulturalnego brak im właściwej kultury serca 
Kształcąc umysł i ducha i osiągając wysoki po­
słom jego twórczości, w dziedzinie kultury serca 
zostali sra w dziwą surowizną, istnymi barbarzyń­
cę»!. Tem się jedyni« tłumaczy Ich pojęcia o sto­
sunku człowieka do człowieka, które Im 
pozwalały na pozbawianie większej części ludzkości 
ni« tylko wszelkich praw obywatelskich, ale i ludz­
kich w ogóle. Degradując ich do roli niewolników,
stawili ich na równi ze zwierzętami, czyniąc iefa 
nieograniczoną własnością ich właścicieli, któ­
rym wolno było poczynać sobie z nimf, co im się 
żywo podobało. Mogli ich bić, kaleczyć, zabijać, pa­
stwić się nad nimi do syta Itd. Tym zapatrywa­
niom przypisać nalepy, i t  Rzymianie a i Grecy np. 
rozkoszowali się w czasie igrzysk widokiem na tre ­
nie cyrkowej walczących ze sobą lub z dzikiem 
zwierzem na tycie I śmierć ludzi. Widok przele­
wanej przez nich obfici« krwi, widok drgawek przed­
śmiertnych konających, bynajmniej nie sprawia! 
Im przykrości I udręk sumienia, Że to tacy sami 
ludzie, jak i oni, że mają takie same uczucia bólu, 
jak i oni, owszem napawał ich radością i rozkoszą. 
Uchodziła tei u Greków i Rzymian jako rzecz sama 
przez się rozumiejąca, wycinanie bezlitosne w pleń 
nieraz całej ludności zdobytych miast, bezlitosne roz­
rywanie najtkliwszych węzłów rodzinnych i niszcze­
nie ognisk domowych przez uprowadzanie do okrutnej 
niewoli. Ani nie za drgnęło serce Rzymianina lito­
ścią na widok mordowanych lub katowanych potwor­
nie ludzi, jak to widzimy w dziejach męczeńskich 
pierwszych chrześcijan. Jednem słowem, mimo wyso­
kiego stopnia rozwoju umysłu i kultury pozostały 
te narody barbarzyńcami co do swych uczuć lu­
dzkich, co do kultury serca i duszy swej. Dopiero 
chrześcijaństwo tu zaznaczyło się przełomowym 
zwrotem. Idea miłośni bliźniego stała eię przewo­
dnią w zasadach etyki i moralności cfarześc. »Nie czyń 
drugiemu, co tobie nie miło", to stało się kardynalną 
zasadą stosunku człowieka do człowieka w życiu 
chrześcijanina. I od tej ery dopiero datuje się praca 
nad uszlachetnieniem, nzacnieniem »«ren i d u ­
k a j człowieka, n a d  p ie lęg n o w an iem  w  nim  
ty c h  uczuć, które kalą normować swój stosunek 
do bliźni«go na podstawie szlachetności, wyrozu­
miałości i miłości. Jednak praca ta wychowawcza 
szła powoli 1 opornie. Widzimy, ie  mimo chrześci­
jaństwa całe średniowiecze jeszcze nacechowane 
było walką o zasady i pierwiastki etyki chrześci­
jańskiej z barbaryzmem i niekulturą uczuć ludzkich 
z czasów pogańskich. Dopiero w czasach nowszych 
szczyci się ludzkość tem, śe w kulturze serca 
I uczuć ludzkich poczyniła wielkie postępy. A choć 
jeszcze dalecy jesteśmy w praktyce od tych ideałów, 
jakie wymaga duch i zasady chrześcijańskie, to 
jednak przynajmniej to za najbardziej pocieszający 
moment uwalać należy, że ludzkość uznaje jufl dziś 
za jedną z najważniejszych potrzeb kształcenie nle- 
tylko umysłu, ale 1 urabianie przedewszystklem 
serca, pielęgnowanie uczuć ludzkich w kierunku Ich 
•oraz większego uszlachetnienia i uzacalcnla. I u naa 
w Polsce tak jest. W programach szkolnych akcen­
tuje się silnie potrzebę wychowyw. młodziely w deli­
katności i szlachetności nczuć ludzkich, w tkliwości 
dla wszelkich bólów ludzkich i w życzliwości dla 
cierpiących. A nie tylko w stosunku do ludzi, każe 
aię przecież młodziely wpajać uczucia litości nawet 
dla zwierząt, by ich nie dręczyć, nawet dla kwla-
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tków lub roślin, by Ich swawolnie nie maltretować, 
nie niszczyć. Taką wsrtcść kładzie się dziś na 
kulturę serca, duszy ludzkiej. Afi tu naraz przy­
chodzi sanacja ze swym programem moralnego 
uaanowanla społeczeństwa. Ze zdumieniem, ba, 
z przerażeniem patrzymy na środki i sposoby, jakiemi 
sanacja tlę posługuje. Doszliśmy przecież ostatnio 
do pamiętnych wyborów i dc Brześcia I do rozmaitych 
Innych podobnych zjawisk. Słyszymy z nagłych wnio­
sków do Sejmu o biciu, katowaniu, dręczeniu bezbren., 
bo uwięztosycb posłów, o poniewieraniu ich godności, 
deptaniu ich uczuć ludzkich. Przerażone do głębi spo­
łeczeństwo polskie redrgnęło oburzeniem izreagowało 
żywlołowemi protestami przeciw takim niesłycha­
nym metodom.

A cc sanacja ? Sanacyjna część społeczeństwa 
nie oburza się rasem z innymi, nie protestuje z tego 
powodu, owszem okazuje radość z tego, co doznali 
uwięzieni posłowie w Brześciu. A prasa sanacyjna 
nawet nie waha się głosić potrzebę i konieczneść 
takich metod. Powiada ona wyraźnie, Że w naszej 
obecnej kulturze dachowej za wiele jest delikatno­
ści, tkliwości uczuć, a stąd słabości, że po­

trzeba tu pewnej „domieszki barbaryzmu“, by za­
prowadzić ład i dyscyplinę w państwie. Do­
prawdy, wzniosłe zasady I doskonała etyka! 
„Domieszka bsrbaryzmo“. Oczywiście tylko w stosun­
ku do przeciwników sanacji, bo gdy ktoś na sanatera 
choć iylko palcem kiwnięto zaraz straszna rzecz. Pos­
ma ku j  „domieszki barbaryzmu“ mają nasi posłowie 
z Brześcia, a i my z ery przedwyborczej. „Domie­
szka barbaryzmu“, owszem sanacji bardzo jest ona 
na rękę, bo jej zapewnia wszelaką bezkarność, 
za to przeciwników degraduje, jak za czasów po­
gańskich — do roli niewolników. Pozatcm całą 
naszą knlurę i cywilizację ccfa o kilka tysięcy 
lat w siecz. Dlatego tei możemy sanację zapewnie, 
ie  cna ze swą nauką o „domieszce barbaryzmu“ 
nie daleko zajdzie. Dziś z tskiemi tecrjami prędzej 
czy później musiałaby sanacja zbankrutować nawet 
wśród dzikich w Afryce, ja [cóż dopiero w Polsce, 

która już od wieków słynie ze swej ezlacbetacści 
uczuć i humanitarneści i wególe wysokiej kulturze 
nietylko urny sin, ale i sercu.

Sprawa Brześcia w  komisji prawniczej Senatu.
Wy bram» is m y e h  bebechów .

przewodnictwem Przy przydziale referatu o wniosku Klubu Na­
się posiedzenie = rodowego w sprawie Brześcia sen. Głąbiński prepo- 

|  nował sen. Godlewskiego z Klubu Narodowego na

Warszawa, 3. 1. D z is ia j  pod
wicemarszałka Boguckiego odbyło 
komisji prawniczej Senatu.

Obrady zagaił marsz. Raczkfewicr, który zapro­
ponował wybór osobnego komitetu, złożonego 
i  3 ten»turów, powołanego do wydawania opinji te  
do poprawności techniki ustawodawczej i języka 
wszelkich ustaw, rozważanych w Senacie. Sprawę 
tę postanowiono odroczyć do następnego posiedze­
nia komisji.

Na przewodniczącego komisji wybrano senatora 
SU fana Pcrryńsklego B. B., a na sekretarza aen. 
Antoniego Staniewicza, również B, B.

referenta, jednakie B. B. swemi głosami wybrał na 
referenta aen. Poczętowskiego B. B. Na zasadzie 
art. 66 regulsmlnn Senatu referent powinien przgd- 
łośyć komisji sprawozdanie w ciąga tygodnia, 
o ile przewodniczący komisji nie uczyni w tej spra­
wie zastrzeżeń. Otóż w tej kwestjl przewodniczący 
Bogucki zastrzegł dla referenta sen. Poczętowiklego 
termin dłufszy, ażeby, jak dowodził, mógł on lepiej 
referat swój opracować.

Fela protestów w sprawie Brześcia porywa I literatów za sobq.
Listy  o tw a r te  A r tu ra  G ó rlk leg c , A r tu r«  G raśzeeb io g e , K a ro la  Irzy k o w sk ieg o

1 la. w ybitnych literatów .
kultury morale ej, wykutych mozolnie na kowadle 
tysiącleci — ale równocześnie kruchych jak szkło 
Itwymagających przeto ciągłej pieczy — a skutki 
nie dadzą długo czekać na siebie. Milczeale i bez- 
czyność w podobnej chwili takim ciężarem spadną 
nam na piersi, że dzieciom swoim nie będziemy 
śmieli spojrzeć w oczy. (—) Artur Górski.

Bardzo oatre oświadczenia wygłosili również 
dwaj Inni wybitni pisarze: Artur Gruszecki 1 Karol 
Irzykowski.

Protest przeciw wypadkom brzeskim ogłosił 
również krytyk literacki p. Leon Plwlńskf.

Ostatni ostry protest w sprawie Brześcia ogłosił 
znany literat Jan Nepomucen Miller.

Po licznych protestach pref. uniwersyteckich 
poczynają się ruszać i nasi literaci. Tak Artnr 
Górski następujący wystosował list otwarty:

„Nie mogąc doczekać się oświadczenia w spra­
wie Brześcia ze strony naczelnych związków litera­
ckich, & równocześnie patrząc na to, jak w wypad­
kach długiego, systematycznego znęcania się nad 
ludźmi bierze się w obronę gorliwość 1 pobudki, 
które są „psu zasługą, człowiekowi grzechem“, — 
czuję się zmuszony do przyłączenia się na tej dro­
dze do zdrowego cdi uchu opinji publicznej.

„Dopuśćmy, aby poniewierano tak dalej, na 
sposób wschodni, poczuciem ludzkiej godności 
i poczuciem prawa; znośmy obojętnie i spokojnie, 
kiedy na oczach naszych czyni się igraszkę z dóbr

Profesorow ie 1 d i t t t t i  W olnej W szechnicy  
P olsk ie] ogłosili równie i  protest Swój 

w  spraw i* brzeski«j.
Warszawa, 3. 1. Na łamach prasy niezależnej

okazało się tu dziś oświadczenie pro fetorów i do­
centów Wolnej Wszechnicy Polskiej, w kierem m.
in. stwierdzają oni, ie :

— „poszanowanie godności ludzkiej i zaaad 
moralnych jeat konieczne zarówno dla honoru na­
rodowego, jak i dla przyszłości narodu.

Oto, dlaczego przyłączamy glos nasz do głosów 
tych wszystkich, którzy domagają się, aby w 
Polsce prawo stanęło w całym awym majestacie*. 

Wśród podpisów, znajdujących się pod oświad­
czeniem, widnieje podpis p. Zofji Daszyńskiej — 
Go lińskiej, która jeszcze w r. 1928 wybrana została 
do Senatn z listy B. B.
Odm ówieni* podania ręk i na an iw ereyteelo  

lw ow skim .
Dzienniki lwowskie doniosły o incydencie, któ­

ry miał miejsce na uniwersytecie lwowskim między

dwoma profesorami tej uczelni, przyczem jeden 
z nich jest ministrem. Gdy mianowicie z okazji 
egzaminów kandydatów doktorskteb zebrała się 
liczniejsza grupa profesorów, przybył również na 
zebranie prof. Leon Kozłowski, minister reform rol­
nych i witał się z poszczególnymi kolegami. Gdy 
przystąpił do prof. Wł. Tarnawskiego i podał mu 
rękę, ten nie odpowiedział na powitanie 1 ręki min. 
Kozłowskiemu nie pedał. Na pytanie prof. Kozłow­
skiego, co się stało, odparł profesor Tarnawski, I* 
nie życzy sobie, by min. Kozłowski uważał go za 
kolegę.

Tranzyt Rnmunjs-Palska-Ameryks.
Warszawa. W Warszawie odbyła sie konfe­

rencja kolejowa polsko-rumuóeka z oddałem przed- 
amerykańtklch lSeij okrętowych. Przed- 

była sprawa bezpośredniej kemuni-
atawlcieli 
miotem obrad 
kacjł z Rumunji 
Polakę I Gdynię.

do Ameryki i odwrotnie przez



Pań stw o polskie płaci koszta polityczna Brześcia.
sie  k a w ia rn ię  xk̂  w*ór w  Brześciu. — fos& taat parnię i sil ac ts i l  s t a i j c

b ęd z ie  Jako  m a t* rj* l d a  ś©ftśtćyja&g<* l  im a.
abraaiteh wl§źa!5t itd«Bvv\lń$kl kiteipoadeat »DzUaai&a B?dg* ds 

noii c Informacji, którą otrsyauf 2; nlemlarkicli kó!
dziaimlkariklch:

*J«dao a tntajazyeh pism codzienafcli rozpocsal« w 
przekładnio niom!ackłm drukować serję artykułów^ o chara­
kter*« pamiętnikowym  p. t. „Z katowni Brześcia* (Aus
der Hölle v m  Brest-Litowsk) , pióra* jadnego z uwięzionych 
posłów ukraińskich. Artykuły te mają zawierać dalsze ule 
znane esczegćly martyrologii posłów polskich w Brześciu 
1 ukaża sfę w rozmaitef prasie, a mianowicie niemieckiej, 
poi sklej (?), angielskiej i francuskiej. Rozpowszechnienie 
tych artykułów przyjęła znana ^amerykańska agencja pabli 
cysty cz o a „Newspaper Ałilance*.

.Pozatem artykuły te mają służyć jako materjał do 
sensacyjnego filmu, który nakręcony ma być w niemieckiej 
wytwórni filmowej „Sfceinfilm*. Rolę komisarza twierdzy, 
w tym wypadku pułk. Kosiek-Biernackiego, ma grać znany 
filmowy artysta niemiecki Klein-Rogga*.

Dd t©j Informacji nuluiy dodać, ftt w Barlinln 
urząd sono przy Friedrich«Strasse, aa północy w 
okolicy dworca szczecińskiego, kawiarnię pod nazwą 
„Cńfa Polaad*, której urządzenie przypomina wlę-

ziemie, d a lba  występuje w
»Sanacja* dli odwrócenia uwag! od odpowie- 

dcialności rzeczywisty3h winowajców wikaznje jui 
agory winowajców urojonych. I ttk  »Gazeta Polska*, 
przygotowując oplnfę swych czytelników nu wy 
padak, gdyby się ministrowi epraw lagraniccnych 
p. Z alaskie ma nie powiodło na sesji Ligi Narodów, 
pisie wymowni«:

, Pewne szkady może jeszcze agitacja opozycyjna wy­
rządzić Polsce na teranie międzynarodowym, dostarczając 
broni wszystkim ośrjdkom propagandy antypolskiej, 
głównie oczywiście — niemieckim, O rozmiarach tych 
szkód przekona nas jednak dopiero najbliższa, styczniowa 
sesja Ligi Narodów, % wtedy również trzeba się będzie 
zastanowić nad sposobami obronienia państwa przed 
szkalowaniem go aazewnątrz prziz zawiedzione w a ad ile* 
jach grupki malkontentów“.

Jsdnem słowem: ni o „lanacja* jest wiana, 
tylko opozycja, nie Brześć jest winien, tylko ci, co 
piętnając go, ratają tioaor Polski.

Najwaialeiszem punktem porządku dziennego 62 sesji Ligi Narodów:
to sprawa polsko-niemiecka i polsko-litewska.

Warszawa. 62 ga sesja Rady Ligi Narodów, 
zblsrającej się w Gsnewla 19 boa., ma do rozpa­
trzenia przeszło 30 panktów porządku dziennego, 
z pośród których klika Interesuje bliżej Polskę. Są 
to głównie sprawy mniejszościowe, a więc nota 
rządu niemieckiego z 27 listopada 1939 ». w spra­
wie sytuacji mniejszości niemieckiej w województwie 
Śląskiem.

Z tą sprawą łączy się petycja Zw. Polaków w 
Niemczach, dotycząca półcienia ludności polskiej w 
Niemczech oraz petycja p. Panllay Sock w sprawie 
przyjęcia jej syaa do szkoły mniejszościowej w 
Rudzie naSSąska, a następnie kilka petycyj »Volks- 
bunda“. Sprawy t* referuje przedstawiciel Japoaji.

Nowy t r i u » !  P n d e rew ik leg e .
Drugi koncert Paderewskiego w Chicago był no­

wym triumfem artysty, przewyższającym wszystkie 
dotychczasowe rekordy w Chicago. Koncert odbył 
■ię w wielkiej sali .Civic O rera“, mieszczącej 3.500 
widzów. Wobec przepełnienia jednak sali ustawiono 
jeszcze dodatkowo 700 krzeseł, a mimo teg) liczne 
rzesze zmuszone były odsjść do domu bez biletów.

Wobec tego, śe scena była również zajęU przez 
słuchaczy, zarząd gmachu zbudował specjalną try­
bunę obok estrady dla mistrza. Nigdy jeszcze do­
tąd od chwili założenia tej opery nie była widownia 
tak przepełatoaa, jak na ostatnim koncercie genjal- 
ntgo muzyka, którego przyjmowano entuzjastycznie.

L o t k e b l s t ;  z L ettdylin  do Chlft.
Londyn. Lotalczka Amy Johnson, znana z lotu 

do Anstraiji, odleciała z Londynu do Chin. Lotni- 
czka odbędzie lot etapami, zatrzymując się w pier­
wszym dniu lot i  w Barii ale, w drugim w Warsza­
wie i w trzecim w Mjskwle, poezem skieruje się 
na Omsk, a następnie przeleci ponad Sybsrją do 
Chin.
L otfiiezka an g ie lsk a  Am y Jo hnson  w  Swym 

p rze lo c ie  do A zji zesuszono z o s ta ła  
do lą d o w an ia  w  Polsce,

Warszawa. Dala 4 bm. o godz. 16 na 
polu we województwie warszawskiem na skutek 
defiiktu motoru lotaiczka angielska Amy Jobaion 
zmuszona była do lądowania. Przy lądowania 
samolot został uszkodzony. Lotalczka wyszła bez

W dalszym ściąga znajduje się na porządku 
dziennym sprawozdanie przedstawiciela ILszpassjl
0 stanie obecnych rokowań polsko litewskich, zale­
conych przez Radę Ligi 18 września 1930 r. co do 
uregulowania zajść pogranicznych 1 ruchu na od­
cinkach granicznych rzecznych.

Ponadto przedstawiciel H szpanjl zrefsruje stan 
stosunków polsko-litewskich.

Reprezentant Polski, min. Zaleski, referować 
będzie szereg spraw, związanych z wykonaniem 
art. 304 traktatu w Tri ano n w odniesienia do za­
gadnień kolejowych oraz kwestję zwołania czwartej 
konferencji w sprawie międzynarodowej komuaikacji
1 tranzytu.

szwauku, Tymczasową gościnę znalazła u miejsco­
wego proboszcza. Na miejsce wypadku wysłany 
został samochód szefa lotnictwa polskiego Rajskiego 
z attachem wojskowym ambasady angielskiej. Naj­
prawdopodobniej jutro lotniczka przybędzie do 
Warszawy.

P a r i ja  eh lsp ó w  p r i s d a r la  i lę  z S ow ietów  
do P a lik i.

W nocy na 30 grudnia na odcinku granicznym 
Dryssa 1 Dzłsna po stronie sowieckiej trwała kilku­
godzinna strzelanina, zaś nieco pote% na teren 
polikl przedarła się większa gromada lud«!, transpor­
tująca z sobą kliku rannych. W ehwilfr gdy zele- 
gowle byli już aa granicy, z lasu wypadł konny 
oddział sowiecki, który ostrzeliwał uciekinierów 
z lekkich karabinów maszynowych. Przybyłymi 
okazali się więźniowie obozu koncentracyjnego, 
urządzonego w miejscowości O i wież, odległej o 100 
kilometrów od granicy, gdzie, jak się okazuje, prze 
bywa obecnie przeszło 1000 osób z pośród chłopów, 
którzy po wyzuciu ich z ziemi mieli być wysłani 
na Syberję. Gdy Internowani o tern się dowiedzie­
li, postanowili uciskać do Polski, lecz tylko 60 z nich 
udało się przekroczyć granicę. Ze słów zbiegów 
wynika, że partja Ich liczyła przeszło 100 osób, lecz 
część bolszewicy pochwycili, kilka zaś zastało zabi­
tych podczas utarczki.
6 tu ry s tó w  zasypkuyeh  p rzez  law in ę  śa isż a ą .

Brianson. Wycieczka 6 turystów zasypana 
została przez lawinę śnieżną. Warstwa śniegu 
wynosi 8 —10 metrów.

Piłsudczyk o Brześciu 
i marsz. Piłsudskim.

„Brześć Jeśt «"tśsiiłtęclona rz ą d u  m ś r lz ś lk a  
J  llśad esto g o  n% a re a le  w  U l po litycznej« .

Jeden t  Idsowych przy wód ;ów pUsadczyzny,
pasał A l  al A sa« , gamiessgca w ,G s»*ie Pol­
skiej“ artyfeuł o błogosławieństwach dzieła brze­
skiego, Pisze oa między tanem!:

„...BriaSć jest gosnntęslem rządu marezstka J. Piłsudskie- 
go na areale wdtc! pol!t?AZ3»j. PodsreśUm afowo: walki,

... .Brześć S«at kolejasm atadjam walsl marszałka J PH- 
sadsklsgo z dachem aaarstajl 1 t. d *

Za strony .sanacji“ niepnikowaikowskłej chctą. 
no dotąd, aby optnja publiczna uwierzyła, że Brześć
nie ma żadnego związku z polityką, z systmem 
politycznym. Taraz stojący przy wieik m ołtarzu 
.sanacyjnym“ ptłsadczyk-ldealista, poseł Aatoal 
Anusz, stwierdza wyraźcie i z naciskiem, że „Brześć 
jest posunięciem rząd u marszałka J, Piłsad «kiego 
na arm ie walki politycznej“, że Jest »kolejne® 
etadjum walki“ tej.

A dalej powiada p. Anusz w »Gazecie Polskiej“, 
ź# Brześć był konieczny ze względu aa wybory, bo 
,to, co się praktykowało w Polica podczas wyborów 
do poprzednich sejmów, nie było walką z rządem, 
lecz barbarzyńskim, aadystycznem pastwieniem sią 
nad rządem z njmą dla powagi państwa“.

Czyłi, że Brześć był środkiem — przeciw sa­
dyzmowi...

Nie zamierzamy wyznań p. Anusz* komento­
wać. Stwierdzamy je tylko 1 utrwalamy.
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Przekład s angielski»!#.

(Ciąg dalszy.)
— Co się stało z ową dziewczyną? Czyż 

szorstkie się z nią obehodzeoi© niewidomego spo­
wodowało ją do tak gwałtownego czym ? Glzleż 
eię znajdowały papiery, banknoty 1 brylanty fami­
lijne Hdtropów ? Jeśli z niemi umknęła, musi się 
nakonies zdradzić?... Niewyraźnym głosem, trochę 
nieprzytomny pod wpływem starego wina, szeptał 
półgłosem:

— Stary i młody Dored utrzymują, Że Lindę 
także sprzątnięto... I Tomasz Cailtoa mówi o po- 
ainkiwaniach 1 detektywach... co im do tego! 
Tomasz zawsze miesza się w nieswoje sprawy! 
Z i pewne iły, że go minął jaki tłusty leg*t w 
testamencie, szalona dziewczyna popełaiła jednak 
tę zbrodnię... któżby inny ? . . .  dziwna rzecz, 
utrzymywała, że jeit jego wnuczką, boć domyślała się 
widocznie.. . .

Ta przerwał 1 spojrzał zamyślony na pożółkłą 
pacrkę. W najbliśizej jsdnak chwili porwał się, 
jakby tajemną sprężyną poruszony % swego wygo­

dnego siedzenia. Czyi go zmysły ładziły? czyż 
ciężkie wino taki* mu brzydkie figi» płatał?... 
Cóż to stało tam przed nim?... Salon oświetlony 
był tylko jedną lampą, stojącą na biurku. Mocny 
zielony daszek zapobiegał rozpraszaalu się promieni, 
skaplając je jasnem kołem na stole, a aozo- 
stawiając resztę salonu w półmroku. Oczy lsska 
spoczywały z ntemem przerażeniem na czerni nie- 
wytłumaczonem — okropnem! Biała, dlnga 1 wąska 
ręka z blysscząceml na palcach brylantami obejmo­
wała silnie paczkę owych pożółkłych, pełnych 
wspomnień listów.

ROZDZIAŁ XXVIII.
Biz rucha, jak sparaliżowany na całem ciel«, 

przenióił Izak Hdtrop oczy z jasno oświetlonej 
ręki wylej, ponad krąg świata, w ciemną prawie 
przestrzeń pokoju. Dwoje przenikliwych oczn bły­
szczało tam w głowie czarnej postaci, o niewyra­
źnych konturach. Pot wystąpił śmiałemu bankiero 
wl na łyse czoło, czyżby istotnie miał się znajdo­
wać wobec tylekroć wyszydzanego przez siebie 
czarnego widma? Instynkt zachowawczy jest naj­
silniejszy® # popędów u człowieka, to ta i zagrożon 
niebezpieczeństwem, ponieważ widmo stało pomię­
dzy drz wiami i stołem, a ucieczka była niemożliwą, 
porwał Izak pogrzebadło żelazie.

— Nędznika, rzuć to żelazo na ziemię — roz­
kazało zjawisko przyciszonym, ale wyraźaym gło-

Z jiz d  w ięźniów  B rzesk ich .
Pod tym nagłówkiem »Gazeta Warszawska" 

pisze, ao następuje: j ,
,W prasie pojawiły się doniesienia, jakoby w 

dzisiejszą oiaddetę miał się odbyć w Warszasrtc 
zjazd byłych więźniów brzeskich, którzy w porozu­
mienia z swymi obrońcami mieliby omówić dalsze 
swe postępowanie w stosunku do władz.

Okazuje się, że doniesienie takie jest przed­
wczesne. Tu l ówdzie podnoszono podobna po- 
mysły, jsdaski® wszystkie skończyły się tylko na 
zamiarach. Zjazdn takiego — przynajmniej na­
radę —- nie będzie“.

P. S a w ieki «1® zośtk l z w platany.
Warszawa. 3. 1. B. poseł Stronnictwa Chłop­

skiego Suwie*!, Który, jak doniosła prasa, miał być 
w dniu 2 stycznia zwclatony z więzienia, nie został 
wypuszczony na wolną stopę, pomimo, że wpłacono 
za niego 5.000 zł. kaucji. Gdy obrońca jego, adw. 
Ujazdowski, zgłosił się do władz więziennych po p. 
Sawickiego, oświadczono mu, fle więzień nie zosta­
nie wydamy, bowiem sąd okręgowy w Białymstoku 
powziął decyzję utr«ymaals względem niego dalszego 
areiztn.

Areszt ma być utrzymany za strzały, oddane
do policji w Knyszynie. Sawicki wobec tego pozo­
stał nadal w więzieniu.

R o zp raw a  sąd o w a w sp raw i«  o®
m arsa , »’ilaadsisl^go ndbęd*!« Się w połowi®

lu teg o .
Warszawa, 3. 1. Sędzia śledczy p. Tadeusz

SKorzyński ukończył ja i śledztwo w sprawie zama­
cha, planowanego na życie marsz. Piłsudskiego.

Oskarżam! o udział w planowanym zamachu są 
członkowie P. P. S. Sorawa ta nosi nazwę „Spra­
wy Jagodzińskiego 1 towarzyszy“. Akta śledztwa 
przesłana zastały przez sędziego Skorzyńiklego do 
urzędu arokuratofsklago, gdzie sformułowany akt 
o sk a r ż e n ia  ma b yć powierzony wiceprokuratorowi 
Witoldowi Grocholskiemu.

Rozprawy sądowej nalaży się spodziewać do­
piero w połowie lut »go.

sem. Niema dla ciebie ratunku, zmarnuj«« 1 zgi­
niesz wśród źla nabytych bogactw!

— Kto ? kto jesteś ?
— Istotą, która mę zna dobrze, zdradziecki 

braci'", oszuście I fałszerzu!
— Precz stąd, misko przebrana! pracz stąd, 

uciekaj! — wykrzyknął Isak z budzącą się w nim 
odwagą. — Oddaj listy albo przez Boga! roztrza­
skam ej! głowę tern żelazem I Uciekaj, zanim zwo­
łam całą służbę, aby się pochwyciła.

— Zwołaj wszystkich 1 owszem! Któżby śmiał 
mnie dotknąć lub zbliżyć się nawet tysko! zawo­
łaj wszystkich, ale skutki na deble spadną!

W głosi dziwnej istoty, w palącym jej wzroku, 
było coś, co oowstrzymało Uaka od wykonania 
swej groźby. Ż jI&zo upadło mu z ręki, jęknął tera* 
słabym głosem: Kimże jesteś ? ludzką istotą, czy,
też dachom ? . . . , .

— Nie tobie przystoi pytać! na co cl wiedzieć, 
kim jestem? to wiedz, że dal twe w ty nr domu są
policzone. , , , . . . .

— Aież to jest komedja, osznkaństwo 1 rozbej! 
— wykrzyknął na nowo bankier, przychodząc do
siebie, -  odaaj listy lub... . . .

— Cicho I«aku! gniew twój na nic się nie
przyda! Mam w ręku dowody, z pomocą których
mogę deble, szanownego bankiera, posiedsiclela tak 
wielkich włości, na wieczne «kazać więzienie!

— Dowody ? jakie dowody ? G- ó. n.



Huczne zabawy karnawałowe!.
Prosim y w szystk ich  u w sia te  g los te g o > a sIu to  

«ego kaptan« przoozytać I

Komunikat Okrągo*ego Związku Ziemian.
Nlniejstem podaje się do wiadomości wszystkim

’JT“' “ *““ "„’u .u ih .m  wtarzirć. a iedaak od I raproduceatom nadoa Parska w cukrowych, i® w 
Wprost nis chciałbym .J :"  .“ h. u  dala 10 stycznia rb. o g ,dt. ll-te j przed południemwiarogodnych osób sly««ę, 12 przewidziane są bała 

maskow« * rozmaite baczą® zabawy karaawałowa. 
Tara*» w ty;b ciężkich, krytycznych czasach! Taraz, 
kltdtr kaidf itcaily §*§ aa 1 Tttzz,
kilkaset bezrobotnych Jest wmieście, apasyziajmato] 
drogie kilkaset «?!• *  ««**7» o chładzla i głodzie! 
:p .,„  « im  hale w głowią!

A czyi wy, baluiący się, macie na to ? Ciekawym, 
ikąd? S iknte i ubiory p# wale aa kredyt, towary 
na k red yt, dłagów po aszy, a bale w głowie!

Czasy zbyt powaina, naprawdę a i aadto cięlkle 
«od względem ekonomicznym i finansowym, wszędzie, 
n« całym świście, a a nas w Polsce wszystkie 
kasy poste!

odbędzie się w Poznaniu w sali posledwń Wielko 
polskiej Izby Rolni?ze], W&iae Zgromadzenie dele­
gatów poszczególnych ośrodków produkcji nasion 
buraka cukrowego. Na porządku dziennym t -go 
zebrania zaajdają alę ssrawy, d »tyczące omówiania 
sytuacji, w jakiej znajduje się nasiennictwo bora 

1 czt.ne, dal.j powzięcie uchwały w sprawia potiola- 
1 nia do życia stałej organizacji, reprezentujące) lut*
| resy raprodu seatów nasion buraka cukrowego, 

uchwalenie statata oraz wybór władz Wszystkim 
zaintsresowanyoa poleca się wzięcie udzlałn w tam | 
s e b r s n a .  Okręgowy Związek Ziemian. i

i
Pod względem politycznym J łę b lą  s ię  nad nam! łpr^ 0łdaa!a kMOW8 ctóo„ k koml9jl r9wizyjn*i, P. Stawicki, 

wewnątrz i zewnątrz ciężkie gromowładne chmury, g „ ta w m  prosit o udzi*i«n.i* ustępującemu Zarządowi
zwiastujące zbliżającą się burzę i ciężkie, decydując® 
przejścia.

A wam bale w głowie ?!
Kiedy „Titanic“ szedł na dno morza, balowano 

alę w najlepsze w eleganckich salonach tego wy­
kwintnego okrętu. Gdy wojna wszechświatowa stę 
kończyła i ogień rewolucji objął całe Niemcy, 
wszyscy ale mogli się nabawić i nahnlać !

Czy to samo ma się dziać obecnie?
„Brześć“ wstydem nas okrył w całym świeci« 

cywilizowanym. „Hołubieni“ i głaskani Ukraińcy 
chcą się postarać o poniżanie nas i zniesławienie, 
.Niemcy flimem chcą rozpowszechnić naszą hańbę, 
a Polacy bawić się chcą i przez to jeszcze bardziej 
eię ośmieszać i poniżać!

Rozumiem, że młodzież chciałaby się wytań­
czyć. Niechże tańczą w matem gronie. Al* na 
huczne zabawy publiczne nie może sobie chyba 
żaden szanujący się Polak obecnie pozwolić!

Te słowa uważałem sobie za obowiązek skreślić, 
by przemówić do sumienia polskiego i wstrzymać 

wszystkich od poniżania i hańbienia honoru polskiego !
Tczew, 2 stycznia 1931 r.

Ks. prób. Kopczyński.
■■»■■W—— — .... ..

W I A D O M O Ś C I .
N o w * m U  s t o, dal» 7 stycanla 1931 r.ęS

Calandarzyk. 7 stycznia, Środa, Łucjan» m., Kryspina b, w.
8 styczni», Czwartek, Sawaryna op.

Wschód słońca g. 8 — 11 m. Zachód słońca g. 18 — 03 m. 
Wschód księżyca g. 21 — 26 m. Zachód księżyca g. 10 — 39 m.

Z miasta i^powiatuĄ
W ieczernic* „Harmonji“.

N o w o m la s to . Ostatnia niedziela była dniem, który
przyniósł społeczeństwu nowo miejski emu przyjemną rozrywkę, 
a była zarazem dniem chlubnie zapisanym w histerji rozwoju 
naszego towarzystw« śpiewaczego ,HarmQnji*. Wieczornica 
wokalno-muzyczna ze współudziałem orkiestry wojskowej 67 
p. p. miała program obfity I urozmaicony, Orkiestra wojsko­
wa wykonała uaj pierw ndatnle szereg utworów muzycznych, 
poczem ks« rade» P»pe przemówił do zebranych jako patron 
towarzystwa „Harmonii*, który wskazał na zasługi,
położone dla podtrzymywania ducha polskości z&
czasów zaborczych, poezam w imienia zarządu
I swojem podziękował wszystkim zebranym zs tak liczny 
odział, a wkońcn życzył wszystkim przyjemnej zabawy. — 
W aielsia wystąpienia chóru były bardzo ndatnle wykonane 
i znalazły też pełne zrozumienie całej publiczności, która 
je bacznie oklaskiwał#. Zaznaczyć należy, że pieśni były 
trudne do wykonania, jednak dzięki niestrudzonej pracy i do- 
skonało] interpretacji muzycznej za strony dyrygenta, p. Ste­
fana Zimnego, wypad y one efektownie, Do najwięcej uda­
nych części pregramu należą pieśni: .Sztandary Polskie
w Kremlu*, .Kantata Mickiewiczowska* i .Sieradzkie wesela*. 
Towarzystwo śpiewu św, Cacyljl z Brodnicy, które z nieprze- 
widzianych przeszkód się spóźniło, wykonało również ndatnle 
j,Chór Niedzielny* Moniuszki, Po wyczerpaniu aię całego 
mogramu rozooczęła się wesoła zabawa taneczna, która była 
zarazem tntlem siotkaniem to wa rżyskiem miejscowego zżytego

który _
absolutorium, które zostało jednogłośnie udzielone.

Przystąpiono do wyboru nowego zarządu, w skład którsgo 
wchodzą: ks. wlk. Lewsńczyk jako prezes, p. Ochocki sekre* 
tirz, p. naucz. Wesołowski zast sekretarza, p. Bolesław  
Lud wieki skarbnik, p. Maliszewski Jako naczelnik i p. ko* 
recki jako Instruktor W. F. Do komisji rewizyjnej wybrani 
zostali pp, Cheikowski, Rogacki i Stawicki. Urząd wicepreze­
sa nie obsadzono z powoda nieobecności i oraz nleoświad- 
czenfa tię dotychczasowego wiceprezes«?, p. aptekarza Ma» 
tomickiego. Marszałek posiedzenia, p. insp. Piotrowski, zlo 
żył nowemu zarządowi serdeczne życzenia, nawołując do 
dalszej owocnej pracy dla dobra S.M.P.

W wolnych głosach omówiono kilka spraw, a w dyskusji 
zabierali głos m. In. pp. burmistrz Karzętkowski, Ciszewski,

} Serożyński i Ludwicki. Na zakończenie przemówił protektor 
okręgu czcigodny ks. kanonik Dobbek, ubolewając nad obo­
jętnością niektórych członków, a zwłaszcza prezesów i dele­
gatów poszczególnych placówek, w szczególności tych, które 
nie są zbyt odlegle od miasta, puczem solwewał posiedzenie.

Tow. PM  MII t&śtar dala w  Lubawta
donosi uprzejmie, iż Msza św. za zmarłą członkinię 1 długo­
letnią zasłużoną b. przewodniczącą, ś, p. Martę Gierłowską, 
odprawi się w piątek, d. 9 bm. o godz. 63|4, w kościele pa­
rafialnym. Zarząd.

W towtrayśtwle fow śt. I Wojikó w.
— Sam pław a« W dzień Nowego Roku odbyło stę walne 

zebranie tut. tow. Powst. i Woj w Domu Parafj. Zebranie 
zagaił prezes p. Fischoeder, prosząc na przewodn. ks. prób. 
Strehla, honorowego prezesa tow. Zkoiei nastąpiły spra­
wozdania zarządu, Po udzieleniu ustępującemu zarządowi 
absalutorjum przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Na 
prezesa został wybrany drh, Wł. Wilbsandt, wiceprezesa p. 
Szydłowski, sekretarza B Laskowski, skarbnika Fr. Kwia­
tkowski, komendanta J. Minnette, chorążego A. Jabłoński, do 
komisji rewizyjnej Witkowski jako przewodn, craz Minette 
i Karnowski na członków. Referentem oświatowym został 
z urzędu naucz, p. Fischoeder, Po wyborze wezwał ks. Pro­
boszcz nowy zarząd, jak i wszystkich członków do pracy 
1 solidarności organizacyjnej Następnie poruszono sprawę 
połączenia tow. Powat. i Wojaków w Katowicach z miejsco* 
wers. Sprawa ta przedstawia się następująco:

Po założenia tow. Powst. 1 Woj, w naszej wsi rozwijało 
się ono z poczfjtkn bardzo intensywnie, a ruchliwość ówcze­
snego zarządu przyczyniła się niebawem do zakupienia 
sztandaru. Lecz z biegiem czasu zaczęły się w łonie tow« 
ujawniać fermenty, które mimo zabiegów i perswazji wyłado­
wały się w wystąpieniu kilku członków z naczelnikiem poczty 
u. Górskim na czele z towarzystwa i założeniu drugiego tow. 
P. i W. w Rtkowicsdti, Sprawa ta wtedy narobiła dużo 
wrzawy. Po tym Incydencie tow, nie odzyskało już swej 
żywotności. Po uspokojeniu sie zapalnych umysłów i wy* 
prowadzeniu się głównych założycieli tow. P. i W. w Rako- 
wieach, które też nie wykazuje dużej ruchliwości, postano­
wiono dążyć z powrotem do połączenia obu tow. Miejmy na­
dzieję, że nowy z&rząd usunie piętrzące się trudności i do­
prowadzi do zgody skłóconych Wojaków.

Pry mi# je. -
Nt€fU. B rsa cte«  W ostatni wtorek przed świętami pa­

ll rafja amz& przeżywała nader podniosłe i wzruszające chwile. 
| Z łona p&rafji bowiem wyszedł nowy kapłan w osobie ks. Br. 
3 Kosiorzemsklegi, który po otrzymania święceń w Pelplinie, 
| w niedzielę, dala 21, 12. ub.r., u nas dwa dni później odprawił 
I swą p Uf wazą Off&rę M<?zy św. Radości swej wyraz dala pa- 
1 rafj£ nader licznym udziałem w uroczystości, j.«k niemniej 

pięknem przystrojeniem w oski, a czcigodny nasz Daazpastsrz 
ponadto przybraniem kościoła w zieleń 1 girlandy. W oznaczonym 
czasie Neoprezbyter w uroczystej procesji w asyście 10 kapła-

męski szereg pieśni, gorąco oklaskiwanych przez rozbawioną 
publiczność. Cala impreza, urządzona staraniem „Harmcaji“, 
wypadło doskonal© i pozostawiła zapewne na wszystkich

św« w asystencji miejscowego Proboszcza or»z 2 innych zapia­
nów. Nadt r piękne i wzruszające kai*aaie o zacności i godności

racjestttikseh sympetyc*«. wreiente. B*Zo g lę d n ą  sasfug^ i kTapł^ ? goa łna„ay, łnf mł d° bT  ° f ^ 7
mają ta jej iaicjatorsy : prezes towrrzystwa, p. Bolesław i ?roH? ZP̂  ? &ćr*l> a dav niej administrator z Kciz^tatka,
Jeatklewlcz, jak rówa.ei doskonały dyrygeat, p.Stelan Zltnay. * S- Dambek. Napar dziej wzras.ahoym momeatem było, gdy 
Oby ostatal występ .Harmoajl* poelągaąt za sobą więcej po- i p dalszym ciąga M<ry św r^d ife t olti«ta rodzina z rąk
*-»»<• « * •« . i m ttjir  « J o V  S s a S . “  J S T ?  S Ł - E S Ł J S r - ! ,
nie kultury śpiewaczej! »Cześć Pieśni!* Uczestnik.

Z  W mUmg®  ZtbFaiilM ok ręgow ego  K%t. S to  w* \ 
M iodsI^if PoiMldMj na o k r fg  tUHromiojsid« I

N ow em lffiito . W niedzielę, dnia 28 XII. odbyło się o godz.
4*ej po południu w salce Hotelu Polskiego roczne walne ze- | 
branie BMP na okręg nowomlejski, niestety przy bardzo | 
nikłym udziale delegatów i prezesów poszczególnych placówek 
S.M.P Również nie dopisali członkowie wspierający, a są § 
nimi obywatele naszego miasta, którzy raz do roku powinni i 
znaleźć tyle czasu i dobrej sprawie się przysłużyć.

Zabranie zagaił prezes rady okręgowej, ks« wik. Lewań- I 
czyk, witając na wstępie przybyłego na zebranie przy ciężkim |  
mrozie z dalekiego, bo 23 km. odległego od miasta Szwarc®- |  
nowa, protektora okręgu, ks, kanonika Dobbka, dalej członków |  
wspierających i delegatów, z których jeden przybył nawet 
pieszo z odległych Lipinek. Po stwierdzeniu obecnych wy­
brano na propozycję ks. Prezes» na marszałka posiedzenia 
wicepstrona okręgu b. inspektora szkolnego, p. Piotrowskiego* 
na sekretarza zaś p. Koreckiego. Bardzo obszerne i szczegó­
łowo opracowane sprawozdani© z ostatniego walnega zebrania 
odczytał zastępca sekretarza, nauczyciel p Wesołowski, po­
czerń nastąpiły sprawozdania członków zarządu.

Jako pierwszy zdał bardzo szczegółowe sprawozdanie ki. 
Prezes, referując obszernie o wszystkich działach pracy okrę­
gu, a w izczególności o stosunku, jaki aię obecnie wytworzył 
między fe.M P , a czynnikami, które są powołane do pracy 
nad przysposobieniem wojakowem. Dalej zdał sprawozdanie 
z rocznej pracy sekretarz p. Ochocki. W miejsce skarbnika 
p. Nad inego, który na posiedzenia nie był obecny, zdał

skończonej Mszy św. udzielił Neoprezbyter wiai. lacho  
wieństwu, rodzicom i rod/lnie, a następnie obecnym wiernym 
przez kradzenie rąk swego błogosławieństwa. Po tym uro* 
czistym  akcie, pełen wzruśz^nta, podziękował wiernym za 
liczny udział i prosił o pomoc przez modlitwę, a tek samo 
następnie przed pleb^njg, #o uroczystej powrotnej procesji 
tara dotąd« Po croczyst ściach kościełaych gościnny dom 
rodziców Prymicja o ta podejmował grono kapłanów i gości ze 
staropolską gościnnością.

Z Pomorza)

G#li«sdk& G *up3? Z w. In srał. W->)«!>. R. !».
B olascyn * Jiik w ubiegłym, tik  1 w tym roku urządziła 

tut. Grupa Z w. Iawał Wojen. R. P. gwiazdkę dia swych 
członków w niedzielę, 21 ub. m. w domu kol Sowieckiego 
Wład. Członkowie, którzy należą >d założenia tut. Grupy, 
otrzymali gwiazdkę w wartości 8 z t  Natomiast ci, Którzy 
wstąpili dopiero w ostatnim czasie do tut* Grapy, otrzymali 
gwiazdkę mniej wartościową. Mimo to widać było zadowole­
nie na twarzach członków z otrzymanej gwiazdki,

Burmiśtfi s$wi&£za*tf w arzędi -̂^riieiiu«
G olisb. Burmistrz mls.sta Golubla, p. Ludwik Nowakowski 

zawieszony został w swoich czynnościach. Funkcje objął 
zastępca burmistrza, p. Tomasz Jordan.

3 U t*  śsp łego ltw o.
T a  ruń. Dnia 22 nb. m. przed Sądem Okręgowym w

Torunia odbyał się rozprawa przeciwko Antoniemu Siemiąt­

kowskiemu, aresztowanemu 22 września nb. r. w Wąbrzeźnie,
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz państwa
ościennego.

Przewód sądowy, który odbyt się przy drzwiach zamknię­
tych, całkowici© udowodnił działalność szpiegowską oskarżo­
nego, który wywiadowi obcemu zdradzał tajemnice wojskowe
I państwowe.

Wyrokiem trybunatu Siemiątkowski skazany został na 
3 lata więzienia, 10 lat utraty praw obywatelskich oraz na 
grzywnę 500 marek niemieckich, które otrzymał za swą pracę 
szpiegowską od wywiadu Obcego i ponoszenia kosztów 
sądowych.

W^tąl plattlądz« da tow arów
I u lo tn ił ślę.

Ś w ie c !« . Kupiec z Nowego Jaaińce, w pow, świeckim, Ni» 
kodem N tka, powierzył konduktorowi autobusu, kursującego
między Śwleci©m I Bydgoszczą, K. Tobolskiemu, 202 ®ł n t  za­
kup wyrobów tytoniowych. Następnie pewien kupiec z Pru­
szcza, pow. świeckiego, powierzył temrź samemu Tobolskiemu 
665 zł, również eir zakup wyrobó w tytoniowych D T«j, ku 
piec % Pruszcza, Józef Pęk, również dał Tobolskiemu gotówkę 
w sumie 160 zł na zakup wyrobów tytoniowych oraz książkę 
akcyzową na pobór tytoniu. Kupcy mieli do Tobolskiego 
zaufanie, gdyż nieraz już powierzali mu różne sumy pienię­
dzy na zafeupy i zawsze wywiązał się rzetelnie z powierzone­
go mu zadania, dopiero obecnie, wziąwszy pieniądze, ulotnił 
stę z niemi w niewiadomym kierunku. Policja poszukuje 
Tobolskiego.

N in tosięśliw y  W fpidok.
Jfttewr?« Ooegdsj uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 

na majątku Parlin 20 letni robotnik Szymański Józef, który 
udając się f irmanką po piasek dU własnej potrzeby, jadąc 
przy tern skośnie % górki, z wozem się poślizgnął, który prze« 
wrócił do góry kolami, przygniatając Szymańskiego tak 
nieszczęśliwie, że śmierć nastąpiła na miejscu.

St*r* m onety p®d poiadaką kośelola.
J eleń e« *  pow. tucholski. Niedawno rozpoczęto budowę 

nowego kościoła. Przy pracach ziemnych znaleziono 6 róż­
nych bardzo stsrych monet. Niektóre z nich leżały około 
2 metrów pod posadzką starego kościoła. Najlepiej zachowała 
się moneta srebrna księdza biskupa Karola Ołomuńca z r. 1695.

Z3fH*st$ wyitoloftego roboifttkft.
S tarogard *  Jeden z wydalonych robotników kolejo­

wych napadł onegdaj na dworcu kolejowym na pewnego 
urzędnika kolejowego Wydobywszy rewolwer, wystrzelił w 
kierunku urzędnika kilkakrotnie, lecz na szczęście strzały 
chybiły. Urzędnik w obronie własnego życia dobył noża, 
którym zadał przeciwnikowi ciężką ranę w brzuch. Rannego 
w stanie bardzo groźnym przewieziono do szpitala.

Z  d a ls m y e h  s t r o n

K r id z ie i k h ju o tó #  rodawjrsh k i t ą t ą t  
C zśrtory lk ish .

W ar a ra  w u. Do biura zarządu dóbr książąt Czartoryskich, 
włamali się onegdaj wieczorem złodzieje i rozpruli kasę pan«* 
cerną W kasie znajdowało się 3000 zł. gotówką, biźuterja 
oraz klejnoty rodowe na gamę 5000 zł. Zawartość kasy stała 
się łnpem włamywaczy.

Złodzieje dostali się do biura przy pomocy dopasowanych 
kluczy. Kasa po rozpruciu była wymyta tak, że żadnych 
śladów na niej nie znaleziono Jedynie co pozostawili wł* 
mywacze, to trzy chusteczki do nosa, związane na rogach 
węzełkami, co dowodzi, że podczas prucia kasy włamywacza 
mieli nakryte głowy,

Wybuch w łaź a!.
S ta n is ła w ó w *  Dnia 1 bm. około godz* 17 nastąpił wy­

buch kotła kąpielowego w łaźni rytualnej, stanowiącej własność 
izraelskiej gminy wyznaniowej w H>rodeuce, w następstwie 
którego poniosły śmierć 4 osoby, 10 zostało ciężko, kilka zaś 
lżej poparzonych. W czasie eksplozji znajdowało się w łaźni 
20 kobiet. Jedna kobieta poniosła śmierć na miejsca, dwie 

I zaś Inne oraz 3 letnie dziecko zmarły chwilę później. 
| 10 kobiet przewieziono do szpitala w stanie bardzo groźnym. 
| Mosiężny kociół obsługiwany był przez nowego palacza, 
I Nlkoforuks, który po raz pierwszy pełnił służbę i nie wiedział, 
I jak się obchodzić z kotłem. Poniósł on też śmierć na miejscu.

„m&U  d im i« .
B. von der Golis, »Biała Dama*, romans na tle stosunków  

I brodnickich w r. 1839, z niemieckiego tłumaczył Sylwester 
! Bizan.

Książkę ta powiększa literaturę o Pomorza 1 jego dziejach 
o bardzo cenny nabytek. Mary i wieżyce brodnickie prze­
mawiają do nas swoim prastarym językiem i dzieje tych ziem 
żywo stsją nam prsed oczym».

Mimo, że opowiadsnie osnute jest na tle romantycznem, 
może książkę tę czytać spokojnie dorastająca młodzież, po­
nieważ mowa w niej o miłości czystej, szlachetnej i pięknej. 
Czytelnik przenosi się myślą w ubiegła stulecia, zapoznaje 
się z przepięknie opisanemł krajobrazami, bogato przez aa*

1 turę uposażonej Brodnicy i jej najbliższej okolicy i zagłębi*
* się w tajemnice minionej przeszłości.

Książka ta zasługuje w9 zupełności na to, aby znalazła 
| dróg* do każdej bibłjotekt

Cena 2 zł, Do nabycia w@ wszystkich księgarniach. Skład 
główny: Księgarnia Józefa Bułki w Brodnicy.
*- r-~r~irr- ‘--rn-Trrmnirrit ■ - wrminirriiHwiiniw m niurmiiiiMiiiHiiH nim»i msnn

P rsttd  odnow ien iem  p rz y m te rz t  
polSko-rum uńŚA iogo

Baksrsiet, 4, 1. W rumuńskich kolach politjrcz«
I nyeb obiegają pogio#kl o blinkiem «potkaniu mini- 
j atrów aprsw zagranicznych Paliki i Rununji, Zal«- 

»klego i M!rou«*cn, mająsem na cela ifinaltsowaało 
rokowań w sprawi» odnowienia traktatu przyjaźni 

! między oba państwami, btórego ważność, jak wia­
domo, wygasa z dnie® 31 marca r. b.

T r« k tf it h an d ló w *  z© S ta n a m i Zjedn.
Warszawa, 4. 1. Rokowania o traktat handlowy 

pomiędzy Polską i Stenami Z edo. prowadzone w 
i Waszyngtonie, rozwijają się tak pomyślnie, ie  aą 
; bliskie zakończenia.

Traktat opiera aię na klauzuli największego
j uprzywilejowania.

W R oaji ia a lfiją  ś jrb * ry |ik i«  m rozy .
Sowiecki® biuro metaoroljglcsna donosi, źe ua 

I całym terenie Z S. S. R. nuują olbr ;ymie mrozy,
I dochodząc« w prowincjach wschodnich do 40 stopał.

W Moskwie temperatura spadla do —30, n t 
Krymie I Kaukazie do —15



Ostatnie wiadomości.
k c » l s m  R zplIU j % G dańsku ią d ti s n rc w t j  

k a ry  d la  n ap as tn ik ó w  b ittle rc w c ó w .
Gdańsk. P o  p rzep ro w a d ien iu  p raea  d y rek cję  

k o le jo w a  w G dańska d o ch o d zeń  w spraw ie b ru ta l­
n e g o  n ap ad a  na 4 k o le ja rzy  polak ich  w n ocy  22-23  
gru d n ia  z e  «trony u m undurow anych  h ittlero w có w  
w "pobliżu O liwy kom isarz R zp lltej w  P o lsce  w y sto ­
so w a ł do S en atu  g d a ń sk ieg o  pism o» w  k tó rem  do­
m aga  s ię  p rzyk ładnego u k aran ia  w innych  oraz w y d a ­
n ia  za rzą d zeń  c e le m  zap ob ieżen ia  w p r z y sz ło śc i  
podobnym  w ypadkom .

Nd te rz e  ko ld jow ym  z ttń ltz len «  
p rzepo łow ionego  tro p « .

G dańsk. D ziś n a  to r z e  k o le jo w y m  m ięd zy  So­
potam i a G dańskiem  w pobliża W rzeszeza zn a lez ion o  
p r z e p o ło w io n e  d a to  P aw ia  Schnlca, gosp od arza  
k an tyn y  p o licy jn ej w e  W rzeszczu . D och od zen ia  n ie  
zd o ła ły  u s ta lić  o k o liczn o śc i trag iczn ej śm ierc i.

K an cle rz  B rucn lng  obje i d i a  pegrartlez*
wschodnie.

B er lin . K anclerz B ru en in g  p rzy  sw ym  obje id z ie  
p ogran icza  w sch od n iego  w czoraj p rzybył do Lem bor- 
ga  w P om eran ji, a dziś do K rólew ca.

O kropno  Bkutfcl ts jfo n u .
U an ila . O statn i tajfun w Ma ni i Ii na F ilipinach  

sp o w o d o w a ł śm lezć  150 lod zi. Z tyob  27 za to n ę ło  
na s ta tk u  Jozaro , 30 na ło d z ia ch  rybackich . Szkody  
ob licza ją  n a  m lljon  dolarów .
.amiililHil—ISIIIKMKITUI"“rr św

Najbliższe zamierzenie rządu.
B reje  k t  obniżeni« cen  i poborów  urzędni* s jc h  
• t t z  re d u k c ji percenclt*  b e n ió w  p eń stw o - 
w je b . — T en d en cje  d e  obłożeni« ^ y śo k im  

p e d ś tk U m  b u d o w len sm  n ie  ściel« 11 dom ów  
|  I le k k im  ów.

Warszawa. Prace rządowe zmierzają do obni­
żenia cen na artykuły pUiwizt j potrrety. W naj» 
bliższym czazie rząd podejmie narady z czynnikami 
goipcdarczymi i będzie oddziaływał w klerocka zni­
żenia cen produktów przemysłowych. Zniżka cen 
pociągnęłaby w konsekwencji obniżenie poborów 
urzędniczych. W niedługim też czasie rząd ma 
opracować projekt usta» o kartelach.

W kcłacb bankowych krążą pcgiczkf, że min. 
skarbu zwrócił się do banków państwowych z pro* 
jektsm redukcji personelu o 15 proc. 1 obniżenia 
płac o 25 proc.

Podczas prac nad projektowaną ustawą budo- * 
wlaną wyłoniła się tendencja obłożenia znacznym 
podatkiem na cele budowlane właścicieli domów, 
którzy umorzyli swe zobowiązania hipoteczne na 
podstawie ustawy Zolla. Podobno właściciele domów 
zyskali na tej transakcji 4 miliardy zł. Podatek 
ten miałby obciążyć również posiadaczy większych 
mieszkań oraz tych, co posiadają sublokatorów.

U rlop P re z y d e n t«  R zplltej, 
r  Prezydent Rzplltej wyjedzie w połowie stycznia 
aa£6 tygodniowy urlop do Wisły na Śląsku Cieszyń- 

dm .
to  w y jedzio  n« p o g rz sb  m a rśza lk «  J o f f re ‘fi.

Warszawa, 4. 1. Wezcraj wieczorem wyjechał 
, Paryia gen. Orlice- Dreszer, kt<ky na pogrzebie 
arsz. Joffre‘a reprezentować będzie armię polską.

E z p o lć  m in. Zóleśklego.
Według pogłosek na pierwszem posiedzeniu 

plenarnem Sejmu wygłosi cxpcse minister Zaleski. 
Przypuszczalnie ezpose wygłoszone zostanie na 
pierwszem po świętach plenarnem posiedzeniu Sejmu 
w dniu 10 b. m.
Zsttcal ślę na długi ostry zstarg pemiędzy

p racodaw cam i 1 r e b e t n i k i m ł  n& po lsk im  
G. Ś ląsku.

Katowice. Związek prace dawców górnośląskie­
go przemysłu górniczo-hutniczego wypowiedział 
z dniem 81 grudnia ub. roku płace, obowiązujące 
w hutach metalowych.

Wobec tego kroku organizacje robotnicze za­
powiedziały walkę nie tylko o utrzymanie zarób > 
ków na dotychczasowym poziomie, ale o ich pod­
niesienie.

Rokowania ze związkiem pracodawców w tej
sprawie mają się rozpocząć w dniach najbliższych.

Strajk w  Zagłębiu Rnhry coraz bardziej
Się rozszerz« .

Berlin. Wypadki, rozgrywające się w ostatnich 
gc dżinach w Zagłębia Ruhry, wywołują wielkie 
zaniepokojenie w łonie rządu. Jak się okazuje, wy­
buch strajku, który rozszerza sfę z błyskawiczną 
szybkcścią, obejmuje wszystkie kopalnie węgla całe­
go rewiru. Unietuchcmienie szybów przeprowadzili 
bezrobotni, zmuszając pracujących robotników do 
pcrzucenia pracy.

Zwraca powszechną uwagę, iż dotąd brak jest 
wyraźeycb, konkretnych wiadomości o wypadkach 
w Zagłębiu Robry I w nadreńskim okręgu węglo­
wym. Z Bochum donoszą, iż planowane są także 
akty sabotażowe.

Berlin 3 1. Wiadomości, nadchodzące z Zagłębia 
Rihry, brzmią ccraz bardziej niepokojące.

W ciągu ubiegłej nocy doszło między strajku­
jącymi I policją do itaić, których wynik w niektó­
rych miejscowościach był krwawy.

Na kopalni „Diergardt“ w starcia z policją zo­
stał zabity jeden s górników, zaś cśmfu ciężko ran­
nych. W kilku innych miejscowościach policja mu­
siała liiktkrotnie użyć broni palnej.

F r* n c j«  z«m yk« św® grenie® dl« dnp ływ u 
ro bo tn ików .

Francuski mltshtęr pracy wygłosił w Nicei mo­
wę o wzrastającem bezrobociu we Francji.

Minister etwierdsa, że liczba bezrobotnych, 
otrzymujących zapomogę, wynosi we Francji 12.000, 
% czego 7.000 w Paryżu.

Bezrobocie wzrasta z tygodnia na tydzień, w 
wielu gałęziach przemysłu redukuje się robotni­
ków lub czas prscy. Aczkolwiek położeni® Francji 
jest lepsze, niż Innych krajów, nalały spiesznie wydać 
zarządzenia obronue. Zamknięcie dopływa robotników 
z zagranicy, odmówieni© zezwoleń na pracę cudzo­
ziemcom, którzy potajemnie przekroczyli granicę 
francuską, uwzględnienie robót publicznych w ra­
mach 5-letniego planu rozbudowy gospodarczej 
(outlllsge national).

T«kż® Bułgaria obolu« p tasjo  ms-zędnicai«.
Za przykładem Niemiec, Włoch, Rumunjl I Gre­

cji, również Bcłgarja postanowiła zredukować pensje 
urzędnicze.

W dniu 26 grudnia r. ub. rada ministrów buł­
garskich uchwaliła projekt ustawy, która będzie

w jich u t u  u tu n iu u u i«  uu p B iiim iD is , w  Sprawie 
redukcji o 10 proc. wszystkich poborów urzędników 
państwowych, zarówno cywilnych, jak 1 wojskowych.

Również o 10 proc. będą zredukowane wszystkie 
emerytury.

Redakcja będzie obowiązywała od i  stycznia 
1931 r.

UH«iii ii towarzystw
r Nowe m ia sto . Zebrmie M.O.W.P. odbędzie się dziś, w 

środę wieczorna o godz. 10-tej w malej salce Hotelu Pol«' 
skiego. Kierownik.

N o w e m fss fo . Walne zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w piątek, 9-go bm,, o godz. 11-«j w lokalu p. Se ró­
ży ńfc kiego z następ, porządkiem obrad:

1. Zagajenie,
2. Odczytanie iretekołu z ostatniego zebrania,
3. Sprawozdanie zarządu,
4# ,  skarbnika,
5. Ustąpienie starego zarządu,
6« Wfbór marszałka zebrania,
7. Wybór nowego zarządu,
8. Wolne wnioski,
9. Dyskusja,

10. Wymiana bibljoteki, *
11. Sprawy lokalne,
12. Zamknięcie zebranie.

O ile wymagana większość nie przybędzie, odbędzie się 
ponowne zebranie p61 godz. później bez względu na ilość' 
członków. Zarząd.

N o w e ss ia g tc . W niedzielę, dnia 11.1. rb., zaraz po na­
bożeństwie odbędzie §ię zebranie Związku Inw. Woj. R. P« w 
lokalu p« Jankowskiego. Po zebraniu u rzą d za  mię g w ia ­
zd k ę  dla wszystkich członków«

O liczny udział prosi Zarząd*

Zfbr&nf# t i e h u  śtelurśM eg©.
N ow em iaflto« Walne zebranie cechu stolarskiego odbę­

dzie się dnia 11* I. 1931 r. w lokalu p. Strihla o godz. 1 po 
poi. z następującym porządkiem obrad: 1. Zagajenie. 2. Spra­
wozdanie cecha isirza, sekretarza i skarbnika. 3, Przeczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zebrania. 4. Wybór ustępu­
jącego członka z zarządu. 5, Płacenie składek. 6. Przyjęcie 
nowych członków. 7« Przeczytanie okólników. 8. Wolne 
wnicsKi. 9. Zamknięcie. W razie nieprzybycia wymsganef 
ilości członków powyższe zebranie odbędzie się o 20 min. 
później. Nastąpi też wp^s uczni.

O liczny udział kolegów i uczni uprasza Zarząd.

N ow yd w ór*  Roczne zebranie Kółka rolniczego Nowy* 
dwór odbędzie się w niedzielę, dnia 11 bm. o gedz. 17 w 
lokalu p Dreszlera w Nowymdworze, na którem zda Zarząd 
sprawozdanie z działalności rocznej, poczem nastąpi wybór 
nowego zarządu. O przybycie wszystkich członków uprzejmie
prosi Zarząd.

B o le sz y n . Zebranie mieś. Grupy Związku Inwal. Wojen. 
R. P. odbędzie się w niedzielę, 11 bm. zaraz po nabożeństwie 
w domu kolegi Sowieckiego Władysława.

Z powodu ważnych epraw prosi się o przybycie wszy« 
stkich członków, Zarząd,

, mmm— mm■ .. .wmammammmmmmmmmmmmmM*

giełda zbożowa w Pszaanto.
le h m ia ia  oliejaine i  dnia 5. 1.

w złoiyefe sas 100 kf.
! 17.75—18.25

P i i i s a u e h a  22.00—23.50
JęesmUś 20,00^21,50
Owłea 19,75—2100
Mąka śytii1« 30.25—
Mąk% p siesaa  §$ proe, 41.25—44 25
Olfffey iy^ale 12.00—13 00
Oltąby i n n i i i i  12.50—13.50

Uwaga s Ogólno usposobienia słabe.

edpowiedzi&lRy: Walenty Stawicki w Now#»ffii«8«ifi, 
ga ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie! wypadków, spowodowanych: silą wyższą, przeszkód li 
zakładzie, strajku itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarezeil^ 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedosiarcaonyefe 
nnmtrów lub odszkodowania.

Licytacji!.
Magistrat sprzeda w drodze publicznej lirytseji za natych­

miastową zapłatą:

większe ilości drzewa ćpało«ego i użyt­
kowego (drągi i słupki).

L icytacja  odbądii©  s ię  •* czw a rtek , dn ia  8 s ty c z ­
n ia  1931 r. o  godz. 2 po połndnin  w R atu szu .

Waiunki sprzedały jak w lasach państwowych.
Lidzbark, dnia 3 stycznia 1S31 r.

M a g i s t r a t
MU R ochon, burmistrz*

rac
Przymusowy przetarg.
W pią te k , dnia 9 styczn i®  1931 r. o  godz. 9.30 Bprza- 

awać będ« w Lidzbarku za gotówkę nsjwieceJ dsjącerno. 
3  p ła sz c z e  d am sk ie , 2 ob ran ia  m ę sk ie , 2 p a lta .

Zbiórka licytantów pray Msglstracis.
Lidzbark, dnia 7. 1. 1981 r. . .

Z a m o jsk i, kom. sądowy w Lidzbarkn.

Licytację?
sgloszcną dnia 3. I. 31 r. w nr. 2, na m aj. w  H erm anow ie

odwełuje się.
l a i s n o w s k i ,  kem. sadowy w Nowem mieście,

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C J A .
W a ia te b , dn ia  9 -g c  bm . o  godz. 1 0 -e j  będę sprzedawał 

ar N o w em m leśc ie  za gotówkę nsjwięcaj dającomn:

3 zegary.
Zbiórka licytantów przed domem p. Fr. Ciszewskiego.

M alan ow sk i, kom. sąd. w Nowem mieście*

Dnia 4 go bm. zgubiłem
k s i ą ż e c z k ę

wojikową, którą unieważniam. 
M ieczysław  ś&ejewoid, 

io w e m ia it o .
16 m ó r g

ziemi z U3 asy w nem! budynkami 
mam na sprzedaż. Kto, w#kaie 
eksp. „Drwęcy* w Nowem mieście

P ł a s z c z
męski czsrny na sprzedaż

P a r a d o w s k i,  krawiec,
N o w e m ia stc , Mickiewicza 1.

2  m a s z y n y
krawieckie w dobrym stanie 
sprzedam. Ed. S zn d z lflsk i,

skład skór. 
N c w e m i^ a to , ul. Mostowa 3.

Ogrodowego
z praktyką, kawalera, poszukuje 
maj. Hterm »n ow e, poczta Li­
pinki, koło Jabłonowa. Świa* 
dectwa wymagane.

O S I E D L I Ł E M  S I Ę

jako ADWOKAT
w T l D Z B A R K U  w  domu p. Ettera

K. Wojciechowski,
L i d z b a r k ,  ulica 47 p. p.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W p ią tek , d n ia  9 . L rb . o  godz« 14*te j  będę sprzedawał 

w G «eiździnach za gotówkę najwięcej dającemu:

1 bufet, kredens, stdł 1 6 krzeseł.
Zbiórka licytantów na podwórzu u p. Ptaszyńsfeiego,

MezaftOWftM, kom. sąd. w Nowemmleścle.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
D nia  9. I. rb. o  god z. 11 p rzed  polud« będę sprzedawał 
w  N ow em asieśc ie  przy ul. Pod Lipami za gotówkę najwięcej

dającemu:

1 kanap«, 6 krzeseł, 1 stół wyciągany.
Zbiórka licytantów przed domem p. Neumanna.

P R Z Y M U S O W A  L I C Y T A C J A
W s o b o tę , d n ia  10 bm . o  g «d * . 10 p rzed  p e ł .  »ps»»óa- 

w»ć będę w R o d so n e m  xa gotówkę nsjwięcoj dającemu:
ok oło  7 0  cti*. ży ła  w  s ło m ie  i  około  

60 o tr . s łom y żytn iej.
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Olszewskiego.

S zu k alsk i, kom. sąd. w Lubawie.

M a zin ew sk l, kem. sądowy w New en? mieście.

Potrzebni od 1. 4, 1931 r. Potrzebni są od 1. IV. 31 r* 
na ordynarję

k o w a l
z narzędziami 1 o p r z ę ta e z  dc? 
świń. Maj. P ręgow lzn sk

fornal
z zaciągam i 1

pasterz
z zaciągam i.

D r c w t o w i ,  O m ula.

D ep u ta tn ik
z zacięinikami od 1 kwietniu 
rb. potrzebny.

Maj. K urzętnik
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Zdrowy I - iioy organizm ludzki skuteesń!© wal- ? 
cz? z  gruźlicą- Niabazpiectnie jest jednak być stel® | 
narażonym na zakażenie się prątkami gruźlicze® I, | 
gdyż częsta Inwazja coraz to nowych I licznych za- i 
tatków gruźliczych zstussi w końcu nawet najsilniej- | 
gzy orgaalzm do kapitulacji. Stąd wniosek, i® ni© | 
bezpieczeństwo zachorowania na gruźlicę grozi prze- 1 
dewszystklem osobom, stykającym się stale z chory- jj 
mi nngruźlicę otwartą, bo on© właśnie stanowią |
główne źródła st kalania. (Otwartą gruźlicą jest ta | 
postać, przy której w plwiclnfe chorego mol aa ml- | 
adroskopowo stwierdzić prątki Ko ha.) #

Przy kaszlu, kichaniu, td^lawaulo, a nawet j 
podczas oiywl&ntj rozmowy chory z otwartą g nili- | 
cą płac wyrzuca z glebie wraz z plwociną miliony | 
tych zsrgzków. Unosią tlę on® w powietrza wraz | 
z drobniutklemi kropelkami plwocin 1 są wdychane | 
przgz osoby zdrowe, znajdując® się w pobliżu eho- | 
r«go. Resita zarazków zawartych w plwocinie osia- | 
da na ubraniach, na rękach ! twarzach osób, eta* \ 
czających chorego, na przedmiotach i podłodze, skąd 
po wyschnięcia plwociny wraz z kurzem wzbijają f 
się zarazki gruźlicy w powietrze i teraz również jj 
mogą się dostać drogami oddechu wemi do płuc osób 
zdrowych.

Zrozumiałam jest prztto, ia  możliwość tak czę­
stego zakażania prątkami Kocha Istnieje zwłaszcza 
w rodzinach, mieszczących się w ciasnem mieszkaniu, 
w którem leży chory na otwartą gruźlicę płuc. jj 
Jeśli to ciasne mieszkanie Jest nadomiar złego cis- jj 
mne, brudna I wilgotne — gruźlica szerzy się tam j 
bezkarnie* Światło słoneczne, które w ciągu kilka- | 
nastu godzin zabija bakterje gruźlicy, nie ma w tym 
wypadku do nich dostępu. Wilgoć sprzyja rozwo- 
jowi prątków Kocha. Ponadto wilgotne mieszkanie ! 
jest przyczyną częstego przeziębiania się osób, w j 
nlem zamieszkałych, a gruźlica czyha na każde 
osłabienie organizmu ludzkiego.

Jeśli więc czujesz się zdrów 1 chcesz zachować 
■we zdrowie, staraj się zniszczyć zarazki gruźlicze, 
prze de wszy stkie m w lokalach, w którym najczęściej 
przebywasz, a więc we własnem mieszkaniu i przy 
warsztacie pracy. Znając źródło zakażenia, staraj 
się nmieścić chorego na otwartą gruźlicę w szpitala 
lab sanatoriom, w czem pomoże cl lekarz poradni 
przeciwgruźliczej, do której skierujesz chorego. 
Nadewszystko jednak masz nauczyć chorego na 
otwartą gruźlicę następujących sześciu kardynalnych 
zasad błgjeny:

1. Pluć tylko do spluwaczki, zawierającej płyn 
odkażający. Później plwocinę spalać 1 spluwaczkę

wymyć w© wrzącbj wedrie. (SplawacrM kleszor- i 
kow« można otrzymać w każdej poradni i w kaźdem I 
towarzystwie przeciwgrcźliczem).

2. Przy kaszlu 1 kichania zasłaniać usta, by 
nie rozpryskiwać plwociny z zarazkami, które mogą 
zarazić osoby zdrowe.

3. Nie karmić, nie nisóczyć I nie całować dzieci, 
bo slaby organizm dziecka jest specjalni® wrażliwy
na zarazek gruźlicy.

4. Nie połykać plwoeiny, bo chory na płaca
może zachorować dodatkowo na gruźlicę przewodu 
pokarmowego,

5. Chory na otwartą gruźlicę płuc powinien 
sypiać w oddeklnem łóżku i jadać w oddzielnych 
naczyniach,

6. Powinien się leczyć w poradni przeciwgru­
źliczej I

«m m m m m  -mmsBmmmmmaMmmmmmuKmmummmgmmmmmm
U p id ło ś d  w  Polic«.

Warszawa. W ciągu ostatnich 10 miesięcy w 
Polsce ogłoszono ogółem 684 upadłości wobec 516 
w eałym-rokn 1929, a 288 w roku 1928.

Z upadłości w reku bieżącym aa województwa 
centralne przypada 403, aa województwa poznańskie 
i pomorskie 132, na południowe 111, na śląskie 
36 i ua wschodnie 2.

Z b ió rka  n a  „Mleślą© P o m o w ś“ ,
Z terenu województwa krakowskiego wpłynęło 

dotąd na cele „Miesiąca Pomorza*, tj. na zakup 
hydroolanów bojowych i pracę narodową sa  Pomo­
rzu, 22 867.36 zł.

Koło Towarzystwa Nauczycieli Szkół Średnich 
i Wyższych w Lesznie postanowiło uczcić dziesięcio­
lecie swego Istnienia ofiarowaniem kwoty zł. 400 
na fundusz „Miesiąca Pomorza*.
W ycieczki ro d ak ó w  z z ś  ocean u  n a  wioś&ę 

p rzy szłeg o  ro k u .
Pisma amerykańskie donoszą, że zarządy wielkich 

organlzacyj polskich w Stanach Zjednoczonych 
urządzają aa wiosnę 1931 r. szereg wycieczek do 
Polski.

Przybędzie m. in. wycieczka sokołów, już po 
raz czwarty, z dr. Starzyńskim i p. Kłosowiczem na 
czele.

Następnie przybędzie wycieczka Zjednoczenia 
Polaków w Ameryce, polska rzymike-katolicka Uuja 
w Ameryce, polskie Zjednoczenie kobiet, polskie 
Stowarzyszenie śpiewacze i wiele poszczególnych 
paraflj.

Dalej przybędzie wycieczka polskiego Związku 
Narodowego, jednego z najbardziej popularnych we

l schodni Sf*y,?.ci? stowarzyszeń, Stowarzyszenie 
i synów Polskich z Jersey C y, Koło wzajemnej po­

mocy kobiet z Wilkes B rr».
Wszystkie wycieczki przybędą ca okrętach pol­

skich, aa podstawie umowy z Mają Gdyota—Ame­
ryka.

J a k  o dby ła  s ię  w  M ądry ©I® p r s w jo ra  
g łiiśaege  film u R $ s i i f q a i (4 ?

Gdy w ślad za Niemcami w szeregu państw 
europejskich wydano oficjalny zakaz wyświetlania 
głośnego firnu Rtmarąa»1« : „Na »schodzie bez
zmian*, w Madrycie premjera tego filmu stała się 

\ ważnem zdarzaniem to wf rżyskiem.
Pierwsze to przedstawienie odbyło się wewspa- 

I nialym „Palacio d® la Masica*. Wrażenie było 
I olbrzymie. Publiczność, która w wesołym, swebod- 
I nym nastroju przybyła na premjzrę, przyjmowała 

zrasu ze śmiechem rozmaite sceny z koszar, żarty 
żołnierskie i t. d. Niebawem jednak, gdy na ekran!« 
świetlnym ukazały się obrazy, reprodukujące stra­
szne sceny z rowów strzeleckich, gdy rozległ się 
odgłos strzałów armatnich, zapanowała wśród widzów 
iście kościelna cisza. Z zapartym oddechem śledzone 
akcję, rozwijającą się na ekraaie.

Napięcie doszło do szczyt a podczas sesn, przed­
stawiających ataki 1 kontrataki wojenne. Od czasu 

i do czasu rozlegały się wśród widzów szepty: „Tak 
l było... tak było... w istocie...“

Po skończonej pierwszej części filmu rozległa 
się burza oklasków, jakich nie pamiętają w kinach 

l hiszpańskich. Wiele osób, żywo gestykulując 1 głoś­
no prawie krzycząc, dawało wyraz swoim wrażeniom.,

| Ludzie z największem zdumieniem zastanawiali się 
, nad tern, jakim sposobem i dlaczego tego rodzaju 
; film został zakazany w Niemczech i uznany za 
| zniewagę dla niemieckiego honoru. Pewlea dyplo- 
1 mata łaclńiko-amerykańfkl dał wyraz swemu zdu- 
I mieniu w następujących słowach: „Więc to jest
5 zakazane w Niemczech ? . . .  więc ten proniemiecki 
| film rozpętał taką kampanję ? . . .  Wprost uwierzyć 
i trudno“!

Po ukońcsonem przedstawienia — film wyświe-
• tlaay był w Inscenizacji amerykańskiej z napisami 
\ w języka hiszpańskim — rozległy się znowu dingo 
j niemilknące oklaski. Publiczność, będąc pod głębo-
• kiem wrażeniem, długo jeszcze po zniknięciu obrazów
• z ekranu, nie ruszała się z miejsc...

W ódka zabija n ie ty lko  ciało —  co du- 
! cha. K to w alczy z alkoholizm em , ten  w alczy 
5 o szczęście dzieci. W . Połczyński.



Z ROSJI. )
Pod zn ak iem  w alk i z Kościołem  m inęły  św ięta 

Bożego N arodzen ia  w  S ow ie tach .
Święta Bożego Narodzenia w całych Sowietach 

etaty pod znakiem walki z religją. W dniach 25 
1 26 bm. we wszystkich fabrykach pracowano. Na* 
tomiast w wigilię Boiego Narodzenia kościoły w ' 
Moekwie zapełnione były wiernymi. Przy wyjściu 
z kościołów nieliczna garstka komunistów pro w oko* 
wała wiernych, przyczem doezłow kilka wypadkach 
do starć. Na terenie Moskwy w obu dniach odbyło f  
się około IGO wieców bezbożników', na których | 
przemawiali członkowie partyj kcmnniatycznycb. | 
W imienin komitetu wykonawczego partji komnni* | 
stycznej przemawiał Jarosławski. Przez ulicę Moskwy f 
przechodziły poebedy demonstracyjne, których ? 
uczestnicy domagali się zamknięcia kościołów.

W R osji Ifitotdl* „sk reślo n o “ now y ro k .
Weding doniesień za prasą sowiecką z Rygi, 

centralny kemitet wykonawczy partjt komunistycznej i 
zniósł święto nowego reku w Sowietach. Wszystkie | 
zakłaćy przemysłowe i przedsiębiorstwa miały być | 
według tego nakazu czynne. Powodem tego grete.- $ 
skowego zarządzenia jest zamiar „zniszczenie trądy- | 
ej! berioszyjnej“, przyświecający stelo podobnym | 
dziecinnym ukazom dzisiejszych bolszewików.

Od dw óch m leśięcy  a le  p h c ą  S ow iety  
pensy j urzędniczy  eh.

Przesilenie finansowe w Sowietach przybiera 
coraz groźniejsze rozmiary. Pracownicy sowieckich | 
Instytucyj naukowych, profesorowie wyższych uczei- jf 
ci i urzędnicy administracyjni od dwóch miesięcy f  
nie otrzymują penayj.

Wskutek braku gotówki wstrzymano dalsze | 
Inweatycje przemysłowe. Ponieważ ulokowani# I 
obligacyj ostatniej pożyczki sowieckiej zakończyło 1 
się niepowodzeniem, komisarjat rkorba postanowił f 
rzucić na rynek, zwłaszcza wiejski, większe zapasy . 
wódki, celem wyciągnięcia gotówki od włościan.

Ceny ip e iy w e z e  w  M ekkwfe.
Gazeta rosyjska „Rui", wychodząca w Berlinie, 

aotnje następujący cennik spożywczy w tak zw. 
składach alimentacyjnych, wytworzony przez rząd 
sowiecki w cc In skutecznej konkurencji z® składami 
prywatnemi, gdzie cennik za artykuły spożywcze 
jest jeszcze wyższy. I tak: kilo sera 40 zł., kilo 
masła 50 do 60 zł., pudełko z konserwami jarzyno* 
weml 2CÓ dc 250 zł. Są to ceny specjtlce dla tych 
konsumentów, którzy chcą czynić zakupy, bezt. zw. 
karty żywnościowej, wydawanej urzędowo.

Zegarki dla oelam nielyeh inw alidów .
Każdy osiemnlały Inwalida wojenny ma prawo

do otrzymania na koszt skarbu państwa specjalne­
go zegarka dla ociemniałych. Zegarki te posiadają 
wypukłe cyfry, za pomocą których ociemniały do­
kładnie może orientować się w czasie. O otrzyma­
nie takich zegarków Inwalidzi wojenni powinni 
wnosić podania do referatu inwalidzkiego odpowie* 
dnlego starostwa.)

Bankrutując« m iasta nlem laeklc.
Niemiecka rozrzutność 1 nieumiejętność gospo­

darowania w grasicach możliwości finansowych 
jest jedną z najpoważniejszych, a w pewnych wy­
padkach jedyną przyczyną katastrofalnego połażenia 
gospodarczego w Niemczech. Coraz głośniej słychać
0 bankructwach różnych firm i Instytucyj, których 
podstawy finansowe uchodziły dotychczas za nie* ; 
wzruszone. Klasycznym zaś przykładem jest gospc- f 
derka państwowa, o której nie można związać końca
z końcem. j

Olbrzymia 4 mfljonowa arm ja bezrobotnych na* 
kła da olbrzymie ciężary na miasto, których położe­
nie skutkiem tego jest bardzo ciężkie.

Jednam z takich bankrutujących miast jest 
miasto Piła (Schneidernühi), położone na pogranicza 
pclikG-nlemleckiem. Na ostatniem posiedsecin rady 
miejskiej burmistrz oświadczył, że na 1 stycznia 
1981 r. miasto nie będzie mogło wypłacać penayj 
swym pracownikom. Przyczyn rozpaczliwego s ta ­
nu finansów Piły należy szukać w rozrzutności f
1 złej gospodarce miasta. Sprawa ta nabiera 
specjalnego posmaku, jeśli etę zważy, fe Piła miała * 
być jednym z tych ośrodków, których zadaniem by- f  
ło promieniowanie niemczyzny na Polskę i przygo- j 
towywanfe gruntu ped upragniony i planowany j 
przez Niemców zabór ziem polskich.

E sśc ló ł ja k u  narzędzi®  g e n u g niz£ejl.
Jak czytamy w prasie polskiej ze Śląska Opel* i 

skiego, ruch germsnizacyjny na tym terenie, mający 
za cci zupełne wytępienie polskości, wzrasta niemal t 
z każdym dniem. Ostatnio widownią walki o dusze I 
polskiego społeczeństwa w Opoisklem jest wioska l 
Cbrcścice, w której po zamianowaniu nowego pro- | 
boazcza, ks. Pluchy, język polski został kościoła j 
wyrugowany na rzecz języka niemieckiego. „Czy j 
ks. proboszcz zdaje sobie sprawę z tego, — czytamy \ 
w „Nowinach Codziennych* — że około 350wybor­
ców, którzy przy ostatnich wyborach oddali swe 
głosy na Polsko-Katolicką Partją Ludową, mają 
chyba prawo domagać się stanowczo odpowiedniego 
traktowania języka polskiego w stosunku do dzieci 
szkolnych. Trzeba przypomnieć ks. proboszczowi, j 
że tylko 220 głosów oddano przy ostatnich wybo* \ 
rach na partję centrową. Dlaczego więc język I 
niemiecki ma posiadać w kościele stanowisko uprzy* | 
wilejowane? Jeżeli ks. proboszcz jest centrowcem,

to ta przynależność partyjna nie uprawnia jeszcze 
wcale ks. proboszcza de tego, by przechodził do 
porządku dziennego nad ly  wotaemi interesami zarów­
no dzlscl szkolnych, jak też I tych rodziców, którzy 
głosowali na Polsko-Katolicką Partję Ludową Je­
żeli ks. Proboszcz będsie nadal działał wbrew na­
szej woli, io my zapewniamy ks. Proboszcza że 
się bynajmniej nie ulękniemy podjęcia walki ó na­
sze słuszne prawa. Doszło również do naszej wia­
domości, że ke. Proboszcz zamierza założyć dla 
dzieci szkolnych jakiś związek religijny, oczywiście
0 charakterze niemieckim. Jeżeli to polega na 
prawdzie, to zapowiadamy z naszej strony, że nie 
pozwolimy germanizować naszych dzieci pod 
płaszczykiem wiary katolickiej. Wszelkie zamachy 
germsnizacyjne przy pomocy kościoła rozbiją się 
niewątpliwie o nasze stanowisko zdecydowano, jak 
się to już nieraz stało w przeszłości. Jeżeli ks. 
Proboszcz będzie poświęcał swe siły dzieła germa- 
niżącyjnemu, to niech ks. Proboszcz będzie przeko­
nany o tern, ź&nasza paraf ja stanie się terenom 
nieubłaganej walki o język polski międsy ks. Pro­
boszczem z jednej’ streny, a parafianami. 700 lat 
niewoli nie złamało naszego duch*, lecz owszem 
zahartowało go do dalszej walki o byt powszedni. 
Niejeden ksiądz, który stał na usługach polityki 
g. riaanis&oyjnej, uległ w wale® przeciw ludowi pol­
skiemu, który żyj® nadal na Górnym Śląsku. 
Także kś. Proboszcz nie będzie miał wcale powo­
dzenia w swej akcji pomimo poparcia z Strony 
pewnych czynników. J.- k gdzle.sczisj, tak taż i na 
Górnym Śląsku sprawdasło się zawsze przysłowie: 
Dłużej Łlasztora, nłźli przeora. Również w przyszło­
ści przysłowie to będzie normowało niektóro prze­
jawy życia codziennego, wobec czego z ufnością 
! silną wiarą możemy oczekiwać dalszego biegu 
wypadków.“

S p li ludności p e ś ś tw a  W atykańsk iego .
Rzym. W tych dniach ukończono spis ludności, 

zamieszkującej na teranie piństwa Watykańskiego. 
Według narodowości ludność składa się z 495 
Włmbów, 118 S wajcarów, 8 Francuzów, 8 Niemców, 
8 Hlzzpaców, 3 HkJenderezyków, 1 Ablsyńczyka,
1 Norwega i 1 Austrjaka.

„Mój P r s y j i d s l “.
Ngdeełsny Nr. 1 w h!ei* roku dwutygodnika „Mój Przy­

jaciel* wychodzącego w Warszawie, Bleleńska 5, zawiera na­
stępujące artykuły:

Juliusz V#rne a my — artykuł wstępny. — Astropelis. — 
Po piętnssiu latach. — Komunikacja lotnicza w niedalekiej 
przyszłości. — Pierwsze kroki narciarza. — Z życia młodzieży, 
— Kącik pracy i doświadczeń* — Zblieka i zdaleka. — Kro­
nika bieżąca. —- Rozrywki umysłowe. — Gry 1 zabawy. —*• 
Skrzynka pocztowa. —

Cena numeru, ozdobionego licznemi ilustracjami, wynosi 
50 gr.


